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O M o w i e  P o l s k i e j  i  j e j  p i s o w n i .

(C i ą g  d a l s z y . )
O  p i s o w n i  P o l s k i e j .

Pie rw si tw orzycie le  m ow y  pisanej, 
ro zb ie ra jąc  w yrazy  na po jedyncze  g łosy , 
wym yślili  na  nie f igu ry , k tó re  się g ło sk a ­
m i ,  czyli lite ram i nazyw ają . L iczba  f igur 
zależała od ilości g łosów  w łaściw ych  języ ­
k o w i ,  w k tó rym  je  s tw arzano. Po lacy  ze 
n ie  sami sobie tw orzyli  f igury , gotow e p r z y j ­
m ując  od Ł a c in n ik ó w , liczbę ich nie zasto­
sowali do ilości po jedynczych  g łosów  swego 
j ę z y k a ,  lecz n iedosta tek  te n  zastąpili ro z ­
m aitym i znam ionam i np : c ć, l  ł ,  z  ż  ź , 
lu b  przeznaczyli dwie już  używ ane figu- 
j y ,  choć odm iennego  b rzm ienia  na o zna­
czenie g łosu  swemu ty lko  językow i w ła ­
ściwego np: cs, ch, dz ,\rz ,  sz. (1)

( IJ  L a t  tum u p r z e s z ło  dwieście , m ów i  
K o p c z y ń s k i ,  j a k  zdan ie  o akcen tach  
P o ls k ic h , o d k ry te  i wy łuszczone  b y ło  
p rze z  czterech na js ław nie jszych  owe­
go  wieku l i t e r a tó w , K ochanow sk iego ,
G órn ick ieg o , O rzechow sk iego , J a n i ­
szewskiego  , w następu jących  s łow ach:  
w szystk ie  ję z y k i  E u ro p e jsk ie ,  w z ię ły  
swoje l i te ry  od  Ł a c in n ik ó w , a l­
t o  G re k ó w , k a ż d y  p rzecie  j ę z y k  m a  
swoje g ło s y  i  dźwięki o d  Ł a c in n ik ó w  
i Greków r ó ż n e , k tó re  to  dźwięki z a ­
w is ły  od cieńszości lub m iąższości  
g ł o s u ,  a te idą  od  różności przeb ie ­
ran ia  j ę z y k i e m , albo otwierania  , lub  
p r z y w ie r a n ia  w arg  i t- d., d la  k tó rych  
ze  ju ż  tru d n o  b y ło  w ym yś l ić  nowe li- 
te r y  c a ł e ,  s  d łu g im  n a m y s ł e m , je d n e  
asp iracyarn i , drugie  akcen tam i i to  
r ó ż n y m i ,  trzecie p u n k ta m i  znaczy li ,  
i t, d.

Z tąd  w y p a d ło ,  źe głosów p o je d y n ­
czych czyli g łosek czterdzieści sześć sw e­
go języka  w dw udziestu  czterech zam knę­
li f igurach. (2)

Gdy od  obfitości w yrazów  kró tkość  
w y s ło w ien ia ,  a od  obfitości g ło sek  k r ó t ­
kość ty ch  w yrazów  zależy. Gdy dalej m o­
wa pisana jest  m owy ustne'j k o p ią ,  k tó re j  
w ie rn o ść ,  ca łą  dok ładność  pisowni s tano ­
w i ,  góy  prze to  żadna różnica pom iędzy 
tem i dwiema mowam i zachodzić n ie  p o ­
w in n a ,  prócz  tej jednej cechy , że mowa 
us tn a  p rzez  uszy, a pisana przez oczy ob- 
jaw iasię  naszem u pojęciu. S te n o g ra f ia ,  (3) 
które 'j g łó w n y m  środk iem  do osiągnienia 
C e lu  jest doskonałość p i s o w n i ; tw orząc  
właściwe sobie figuyy, m usia ła  icb liczbę  
zastosować, do po trzeby ję z y k a ,  aby za- 
miast jedne'j, nie używać dwóch g łosek , 
jak  się to p o d łu g  dotychczasowej pisowni 
dzieje , i usunąć ty m  sposobem liczne p rze ­
szkody będące  sktuk iem  nie odpow iedn ie j  
l iczby g łosek  , g łosom  , z k tó rych  się m o ­
wa Po lska  sk łada; a pom yślne  skutk i t e ­
go zastosowania dow iodły  rzeczy w is to śc i ,  
w yżej przywiedzionej liczby g łosek .

T a k  to rzecz każda ty lk o  w m ia rę  o b ­
szerniejszego je j  u życ ia ,  i  po m n aża jący ch  
się po trzeb  ® nią  związek m a ^ c y c b ,  k sz ta ł -

{%) K o p czyń sk i  g ło só w  c zy li  dźwięków  
g ło s k o w y c h ,  liczy w j ę z y k u  n a s z y m  
czterdzieści, lubo na s tro n n icy  259 G r a ­
m a ty k i  swojej,  p r z y z n a je  t a k i e  m ięk ­
kie i  O drzuca jąc  m iękk ie  g, ł k ,  sam  
s  sobą j e s t  w sprzecznośc i,  g d y ż  na  
s tronn icy  2 5 8 ,  tw ie rd z i ,  że w szystk ie  
s p ó łg ło s k i  m iękcze ją ,  p ró c z  d ,  r ,  t.

(3J D z ie łko  nowe w swoim  rodzaju  d la  
’ję z y k ó w  S ło w ia ń sk ich  w ręko p iśm it .
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ci się, uzupe łn ia  i doskonal i .  Ma łe ,  czę­
s tokroć  nawet  nie dos trzeżone  błędy w jej 
częśc iach,  s tają się wielkiemi p rzy  rozwi­
nięciu jej  całości.

S tenografia  t r zym ać  się musi pisowni,  
ktore' j  p rawid ła  na na turze  j ę z y k a  o p a r t e ,  
zadosyć czynią  wszelkim wa ru nko m  do 
wiernego  oddania m o w y  ustnej  przez pismo.

Mowa Polska  sk łada  się z cz terdzies tu 
sześciu głosów. Gdy zaś g ło ska  x ,  p r z y ­
jęta do pisania cudzoziemskich nazwisk,  u- 
żywa na  jes t  wy god nie  w wielu wyrazach 
Polskich zamias t  ks, k tóre rzeczywiście wy. 
ob ra z a ,  al fabet  p rzeto Polski  składać się 
będzie z 47miu g łosek  jak  następuje;  o,  ą, b, 
h \  c, cz, ć, d, dz, dź, e, e. ę, f ,  f \  g,  g ’,
h, ch, i, j , y ,  k ,  k ', l, ł ,  m , m ,  n , ń,  o,
° t  Pt Pt r t r z> * , SB» s, U u,  w, w, x ,  z, i ,  ź.

Te  g łos y  nazwane  g ł o s k a m i ,  dzielą 
się na  samogło sk i  i spó łg łosk i ,

O  S a m o g ło ska ch .
Sa m o g ło se k  mamy dziesięć, a , ą, e, e', 

ę, i, y,  o, ó, u, k tóre  się dzielą na o tw a r ­
t e ,  sciśfiione, nosow e,  miękkie i grube.

O  S a m o g ło sk a c h  o tw artych .
Sam og ło sek  o t w ar ty ch  jest  t r z y  a, e, 

o,  nazwane  są od wifksze'j  otwar tości  ust 
p r z y  ich wymawianiu.

O  S a m o g ło sk a c h  ściśnionych.
Samo g ło sk i  śeiśnione są e, ó, t a k  

nazwane  od mniejszej  otwartości  u s t ,  gdy 
się wymawiają ,  dla ich oznaczenia przyjęte 
są zn a m io n a ,  ktęre się nad  n iemi  piszą.

/e.
Samo g ło sk a  e, śeiśnione oznacza brzmie ­

nie wyda jące  ś redni  d ź w i ę k ,  między  e, o- 
tyvarte'm i y ,  np: m a t e m ,  okne'nt.

/O.
S am og ło sk a  ó, śeiśnione  wyraża  dźwięk 

t rzymaj ący  ś rodek  między o, o tw a r łem  i u,  
np;  K ról,  a , śeiśnione  b y ł o  dawnie j  u l e ­
wane w n iek tórych  prowincyacb P o ls k i ,  
gdzie na te r az  ty lko  u pospólstwa się zacho.  
w a ł o ,  równie jak  wiele innyc h  sposobów 
mówienia  np:  róbwa chództa  i t .  d.

W W ie lk o- Po lszcze , w wyzsze'j naf tet  
kląssie wymawia ją  jeszcze a , śeiśnione  
b r zm ią ce  prawie jak  o,  lub  ó, np;  p t o k ,

p o n ,  zamiast  p t a k , p a n ,  czego jed nak  sta- 
r a j ą  się u n ik n ą ć ,  uznając z ł y m  ten spo ­
sób wymawiania.

Gdy zatem a w mowie będące  z po ­
wszechnego wysz ło  już użycia w wymawia­
n i u ,  bo ty lko  u samego prawie pospólstwa 
n iek tórych  okolic s łyszeć  się daje , nada .  
rem niebyśmy je w pisowni zachować us i ło ­
wali .  Niczyje  ucho nie znajdzie różnicy  
między a  w wyrazach np: p t a k ,  k u r a k ,  i 
tak ,  r a k i ,  świadomy ty l ko  tego sposobu 
wymawiania  przez d ług ie  obcowanie  z rze­
czoną k la s są ,  za prz ypo mn ie ni em,  że t am  
wymawiają  p to k ,  kurok ,  i tak ,  raki,  wie­
dzieć m o ż e ,  iż w pierwszych wyrazach  a,  
śeiśnione  a w ostatnich a, o tw arte  p isaćby 
się powinno np: p ta k ,  kurak ,  i ta k ,  r a k i .

O  S a  m og łoskach  nosowych.
Samogłosk i  nosowe ą, ę, tak nazwa,  

n e ,  że się przez nos wymawiają.
Brzmienie dwóch g ło sek  o, i n, wy­

mawiane  je dnym  głosem przez nos da ją  
g łoskę  ą, np: trąd ,  dla czego tez nie o be zna ­
ni z p r awid łami  p i sowni,  piszą tro n d  , aa* 
miast trąd .

Brzmienia dwóch g ło sek  e, i n, po ł ą -  
czone w jeden g l o » , i przez nos w y d a n e ,  
tworzą  g ło skę  ę, np; krę ty .

O  S a m o g ło sk a c h  miękkich.
Jedna  ty l ko  samogłoska  i, j es t  miękka.

O  S a m o g ło sk a c h  grubych .
Sam ogł osk i  g rub e  są u, y ,
D w ugł osek  ję zyk  Polski  nie posiada 

żadnych.
Nie m a m y  wyrazów prócz  cudzoziem­

s ki ch ,  w k t ó ry ch b y  się dwie samogłosk i w 
jedne'j zgłosce wymawiać mia ły .  Wyraz  
ja ,  i t e m u  po dobn e  nie jes t  d w u g ło 8 k ą ,  
lubo przez  z łe  jego p isan ie ,  j es t  nią  co 
d o ' o k a ,  pisać się bowiem powinien  przez  
spó łg ło sk ę  t o  jes t  j a ,  inacze'j wymawiać  
by  się w i n i e n i - o ,  gd yż  samogłoska  i, r ó ­
wnie z poprzedza jącą  jak  z nas tępującą  sa­
m o g ło sk ą  łą c z y ć  się nie moze.

Te'm  bardzie j  a y ,  ey, iy ,  oy, u y ,  J f t  
nie s ą  d w u g ło sk am i  co do brzmienia-

W wymawianiu  ty ch  mniemanyc h  dw u­
g ł o s e k ,  n ie  daie się bynajmnie' j  słyszeć 
brzmienie  grube j  aamogłoski  y;  lec* ae w
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j edne j  zgłosce,  nie można po żadne j samo.  
głosce pisać samogłoski  i, ponieważby u- 
two rz ył a  d r u g ą  zgłoskę  np:  tr.oi, zamiast 
,nóy> piszemy na jego  miejscu y , k tóre  lu> 
bo się temu sprzeciwia i grubością brzmie­
nia i na tu rą  właściwą samogłoskom Pol .  
sk in i ,  że jednak  samo przez się bez z ł ą ­
czenia z niem g ł o s k i , nie może tworzyć  oso­
bne j  syl laby;  czyli  źe na końcu syl laby 
b ę d ą c ,  oddzielnie się nie c z y t a ,  ale ł ą ­
cznie z poprzedza jącą  z g ło s k ą  czyli sylla- 
b ą ,  a na wet  zaczynać zadne'j zg łosk i  nie 
m o ż e ,  używamy g o ,  aby przynajmnie ' j  w 
pisaniu chociaż nie w mówieniu zastępowa­
ł o  miejsce miękkiego  i, np:  tnóy.

W  przypadkach  m o ie g o , moiernu  i 
innych  y ,  j ako  z n a t u r y  swej n iemogące  
zaczynać z g ł o s k i ,  p r zymuszeni  jesteśmy 
znowu zamienić na i k ró tk ie , a by  ta samo­
gł osk a  za*stąpiła brzmienie  spółg ło skowe.  
Ustawiczna~ta zmiana  pokazuje  oczywiście 
niewłaściwe używanie samog łose k  i, y ,  i 
p r zekon yw a za razem,  ze nie a y , ey, iy, 
° y , u y ,  y y ,  pisać się p o w i n n o ,  tworząc  t y l ­
ko  dla oku dwugło&ki,  ale raczej ,  aj, ej, 
ij, oj, uj, y j ,  np: j a  m iłu ję  m ó j n a jm ilszy  
kraj, mojego najmilszego kra ju  , zamiast  
i a m iłu ię  m ó y  n a y tn ils zy  k r a y , moiego  
naym ilszego  kraiu .

P o d ł u g  tego p rawid ła  pisząc , uniknie 
się n iepot rzebna  zamiana  i m iękkiego  na  y  
grube i u ła twi  się odmiana  imion  i s ł ó w ,  
jak to nas tęp ujący  p r z y k ł a d  co do  ostatnich 
objaśni .

Zamiast  k ł u y  p iszmy kłuj.
—  n ie c h k łu ie  —  niech k łu je .
—  k łu y tn y  —  k łu jm y .
_  k łu y c ie  —  kłujcie.
_  niech k łu ią  __  niech k łu ją .

i t. d.
Samogłosk i  p rze to  i, y ,  t ak  przed sa- 

m o g ło s k ą  jak po samogłosce  w jedne'j zgło­
sce n ig d y  się pisać nie b ę d ą ,  ale na ich 
miejsce wszędzie; ,  np:  zjawić, kraj , ^4ppel. 
lacyjny.

O  S p ó łg ło sk a c h .
Spółgłosek jest trzydzieści siedm, b, 

b't c, cs, i .  d, dz, dz, ty f \  g , g' h t ch,
j t  b, k  , ł, ł ,  m , m,  n, n, p ,  p ,  r, rs , e,
ts ,  ś, t, w, w, X, S, z , k, dzielą się na 
tw arde, przyciskowe i miękkie.

O  S p ó łg ło s k a c h  tw a rd y c h .
S p ó łg ło se k  twardych  mamy siedmna-. 

ście,  l ,  c, d, f  g,  h, k , ł ,  m , n, p ,  r ,  s, 
t ,  w, x ,  z, piszą się bez znamion .

O  S p ó łg ło s k a c h  przyc iskow ych .
S p ó łg ło se k  przyc iskowych jest  sześć, 

cz, dz, sz, ch, z  rz, nazywają  się przyc is­
k o w e ,  ze się z przyc iskiem wymawia ją ,  co 
k r o p k ą  lub p rzek re sk ą  się oznacza.  T e in  
się różnią  od in n y ch  s p ó łg ło s e k ,  że się 
nigdy z sa mo głoską  i, nie łączą .

S pó łg ło sk a  przyc iskowa wydaje  dźwięk 
będący  skutk iem dwóch g łosów w jed en  
połączonych .  Głosy  p rze to ,  na k tór ych  
wydanie u ż yw am y g łosek  cz ,  d z , s z ,  r z ,  
właściwemi f igurami oznaczone  bydź  po­
winny,  j ako s tanowiące oddzielne głosy;  
j akoż g łosk i  cz, rz, wymawia jąc  sposobem 
ja k i m  się zwykle wymawiają inne  s p ó ł ­
g ł o s k i ,  brzmienie  głosek d, lub r, n ieby-  
•łoby z rośnięte z brzmieniem g łosk i  z, i  
wtedy nie dz-w-o-n  ale d s - w - o .n ,  n ie  
r z .n - ą .ć  ale r-z-n-ą-ć ,  z oddzielne'm z, czy- 
taćby  się pow in no ,  coby niewłaściwem b y ­
ł o  wyrażeniem.  Mamy wszakże wyrazy  w 
których  głoski  r, z,  b rzmią  raz  oddzielnie,  
drugi  ra* wspólnie  czyli  z sobą zrośnięte.

W brzmieniach także cz, sz, ucho ża­
dnego cudzoz iemca  równie jak  nasze nie 
s łyszy dźwięku g łoski  z,  dla czego t e ł  w 
różnych  językach różne  sk ł ada ją  g ł o s k i ,  
dla wyrażenia tych  głosów; i tak: F r a n c u ­
zi na oznaczenie g ł o s u , k tó ry  m y  wyraża­
my  za pomocą g łosek  sz, p rzy ję l i  g ł osk i  
ch, np: chat-sza; Niemcy sch, np: $chon~ 
szon; Włos i  sc, czyli Polskie scz , Rossyanie  
z największą dogodnością  mają  osobne  n a  
to f igury.  Polacy  mając znamiona  do m.ięk- 
czenia i twardzenia g ł o s e k ,  k iedy  nie chcą 
powiększać l iczby f igu r ,  (co wszakże wiel­
ką  byłoby korzyścią dla p i sow ni) ,  ł a t w o  
temu  niedostatkowi naradzić mogą  za p o ­
mocą zna m io n ,  j ak to czynią  C z e s i , k tó ­
rzy  głos  rz, wyraża ją  przez r z  k r o p k ą ,  
jak to czynimy zg łoską  z, które' j k r o p k a  i  

kre'ska nadają różny dźwięk np:  z, i ,  i ,  
j akoto:  c, ć, ć, s, ś, ś, d, \ l ,  ’d, r ,  V, zamias t  
c, cz, ć, s, sz, ś, d, dz, dź, r, rz.

ch.
c, p rzed  h, nie wydając  żadnego  brzmie­
nia, pisać a t  ę  p r z e d  nim nie pow inno ,  gdkie



—  58 —

za ś  h, z  p rze c i sk ie m się w y m a w i a ,  t a m  | 
p r z y c i s k  t e n ,  za mi as t  c, p r z e k r e s k ą  p o d o ­
b n i e  j a k  w s p ó ł g ł o s c e  ł ,  o zn acz ać  się powi 
n ie n .  (D o k o ń c z e n ie  n a s tą p i .)

, —  O  spo sob ie  u ż y w a n y m  u r ó ż n y c h  n a ­
r o d ó w  E u r o p y  p o z b y w a n i a  się t r o sk  i z ł e ­
g o  h u m o r u , t a k ie  z r o b i ł  po s t r z e ż e n ie  p e ­
w i e n  u c z o n y ,  j e szcze  w p o c z ą t k u  lS g o  wie­
k u .  .Tak dalece  m a  s ł u s z n o ś ć ,  zo s ta w ia m y  
t o  u w ad z e  czy te ln ik ó w .  Z m a r t w i o n y  N i e ­
m i e c  p i j e ,  F r a n c u z  ś p i e w a ,  H is z p a n  w z d y ­
c h a ,  A n g l i k  za b ie ra  się do j e d z e n i a , W ł o c h  
k ł a d z i e  się s p a ć ,  P o l a k  t a ń c z y ,  R o s s y a n  
idz ie  do ł a ź n i  parowe' j ,  g d z i e  zos taw ia  
t r o s k i ,  W ę g i e r  k l n i e ,  na  cz e m  świa t  
• t o i , lecz n a j r o s t r o p a i e j s z y m  p o m i ę d z y  t y ­
m i  w s z y s tk ie m i ,  j e s t  T u r e k ,  t e n  b o w ie m  
p r z e m a r z y  t r o sk ę  i puści  z d y m e m  t y t u n i u .

.—  S i r  H u m p h r e j  D a w y , r o b i ł  podczas 
p o b y u  sw oje go  w K r ó l e w s k i m  I n s t y t u c i e  w 
E r y s t o l  naj śmie l sze  do św ia d cz en ia  kw as e m  
s a l e t r z a n y m  czyl i  g a z e m  d u s z ą c y m ,  k t ó r y  
n a z y w a j ą  t a k ż e  g az em  śm ie ch  w z b ud z a j ą .  
C y m , l u b  r a j s k i m ,  z p o w o d u  osob l i wych  
s k u t k ó w ,  j a k i  sp raw ia  na  o d d y c h a ją c y c h  
n i m  ludz iach .  D a w y  c h c ia ł  s ię t y l k o  p r z e ­
k o n a ć ,  czy  gaz  t en  moż e  b y d ź  p r z y d a t n y m  
do  u t r z y m y w a n i a  o d d e c h u  ; i d o s z e d ł  w i s -  
t o c i e ,  ze bez  n ie b ez p i ec ze ń s t w a  m oż n a  go  
w c i ą g a ć  w p łu c a  , i ze  sam  p rze z  k i lka  m i ­
n u t  do w o ln eg o  o d d y c h a n ia  s ł u ż y ć  m o ż e ;  
lecz- w k r o t c e  u c z u ł  in ne  s k u t k i ,  o k t ó r y ch  
Oni p o m y ś l a ł .  P o  t e k k ie m  uc i ś n ie n iu  n a ­
s t ę p o w a ł y  u c z u c i a ,  p o d o b n e  d o  t y c h ,  j a ­
k i e  sp raw ia  p i e r w s z y  s t o p i e ń  upic ia  się. 
W s z y s t k i e  o ta cz a j ą ce  go  p r z e d m i o t y ,  ada -  
w a ł y  się b y d ź  j a s n e m  ś w i a t ł e m  p o w le c z o ­
n e ; s ł u c h  j e g o  n a b y ł  n i e z w y k ł e j  d e l ik a t ­
n o ś c i ;  s i ł a  m u s k u ł ó w  p o m n o ż y ł a  się w n im  
i  u e z u ł  n i e p o w ś c i a g n i o n ą  chęć r u ch u .  D o ­
św ia d c z e n ie  t o ,  z w r ó c i ł o  n a j w i ę k s z ą  u w a ­
g ę  i p o w t a r z a n o  j e  w obecnośc i  wielu s ł a ­
w n y c h  i z n a k o m i t y c h  mężów.  Między  t y .  
I n i ,  by l i  t a k i e  poec i  S ou th n e j  i C o ler id g e i 
i o b a j  w s ty lu  p o e z v j n y m  op i sywal i  w raże ,  
n i a ,  j a k ie  s p r a w i ł o  w n ic h  użyc ie  ga z u  t e ­
go.  Z w y cz a jn y m-  s k u t k i e m ,  j a k i  ga z  t en  
s p r a w i a  n a  u ż y w a j ą c y c h  go o s o b a c h ,  jes t  
w ie l ka  chęć  d o  ś m i e c h u ,  i d la  t e g o  danó  
m u  t a k ż e  n az w ę  g a z u  śmiech  w z b u d z a j ą ,  
cego.  N i e j a k i  p a n  T o n in  , b r a t  a u t o r a  d r a ­
m a t y c z n e g o ,  wciągnąwszy kilka rasy ga­

zu w s i e b ie ,  z e r w a ł  się z k r z e s ł a ,  w n a p a ­
dz i e  w e s o ł o ś c i ,  w y w i j a ł  r ę k o m a  w p r a w o  i 
w l e w o , a po te m  j a k  sz a lo ny  l a t a ł  po w s z y ­
s tk i ch  p o k o ja ch .  Smie' ch j e go  s t a ł  się z a ­
r a ź l i w y m  i w k r ó t c e  w sz ys tk ic h  o b e c n y c h  
o p a n o w a ł .  N i c  nie  m o g ł o  b y d ź  pociesz-  
n i e j s z e g o ,  j a k  widzieć  t o w a r z y s tw o  p o w a ż ­
n yc h  i s ł u s z n y c h  l u d z i ,  k t ó r z y  w s z y s c y ,  
m a ją c  p r z y  us tach  w o r k i  j e d w a b n e ,  n a p e ł ­
n i o n e  g a z e m ,  p a r s k a j ą c ,  śmie jąc  s i ę ,  b i e ­
ga l i  j e d e n  za d r u g i m ,  j a k  g d y b y  zg ra ja  o- 
só b ,  m a j ą c y c h  po m ie sz an ie  z m y s ł ó w .

—  N aj p i ę k n ie j s z a  k o b ie ta  A n g l i i ,  a m o ­
że n a w e t  c a ł e g o  świata , j a k  d z i e n n ik  S u n  
t w i e r d z i ,  m ie sz k a  w L i v e r p o o l u ; j e s t  o n a  
c ó r k ą  b o g a t e g o  f a b r y k a n t a  żaglów i n a z y ­
wa się B e t t y  N o t t in g h a m .  W  c a ł y m  L i ­
v e r p o o l u  i w ok o l i c y  z n a j ą  j ą  t y l k o  p o d  i- 
m i e n i e m  piękne ' j  B e t ty .  Ma o n a  w sam ej  
i s tocie  b y ć  więcej  j a k  d o s k o n a ł ą  p ięknośc ią ,  
j e s t  t o  i d e a ł  wd z ię kó w .  T a k ,  pisze z d a w c a  
s p r a w y ,  m u s i a ł a  w y g lą d a ć  j a k  H e l e n a ,  
k t ó r e j  p o r w a n i e  s p r o w a d z i ło  w o jn ę  T r o j a ń -  
sk ą .  Ale  p ła c z c ie  o r a z  wszyscy  b e z że nn i  
k a w a le r o w ie  p ięc iu  części ś w i a t a ,  B e t t y  
m a  se rce  f z k amien i a  —  cbce  zos tać  p a n n ą  
do  śmi e rc i .  N ie  w i e m y ,  czy ż a r t  czy p r a ­
w d a ,  co d z i e n n i k  S u n  p i s z e ,  że z p o w o d u  
t e j  B e t t y  d o m  sz a lo nyc h  w B e d la m  w L o n ­
d y n ie  p o m n o ż y ł  się 341 n o w y m i  p r z y b y ­
sza mi .

P a n o w a n ie  V ic e  - K r ó la  E g ip tu  M e h e -  
m e d a  oślego .  —  M e h e m e d  A l i  nie  j e s t  w p r a -  
wdzie j e szc ze  co  do  imien ia  n i e z a w i s ł y m  
od  P o r t y ,  d z i a ł a  w sze la ko  j u ż  j a k o  n i e p o d ­
l e g ł y  m o n a r c h a  i p r z e z  S y r y ą  z n a cz n ie  
p a ń s t w o  s w o je  p o m n o ż y ł .  E g i p t  m a  8 ,800 
mil  k w a d r a t o w y c h ,  * k t ó r y c h  wszakże  u -
p r a w n y c h  j e s t  t y l k o  765 mi l  i m i a ł  w r o k u  
1822: 2 ,5 14 ,0 0 0  m ie sz ka ń có w .  N o w s z e  wia .  
d om ośc i  to  w y ż e j ,  t o  n i ż e j  l i czbę t ę  pod a-  
wa ły;  b r a k u j e  j e d n a k  n a  d o k ł a d n y c h  ob l i -  
czen i ach .  S y r y a  m a  p r z e s t r z e n i  2 , 300  m i l  
k w a d r . ,  m i e s z k a ń r ó w  1 , 5 0 0 ,0 0 0  i d o t ą d  p o ­
dz i e l o n ą  b y ł a  n a  c z te ry  pasza l iki .  O p r ó c z  
t e g o  w ła d a  M e h e m e d  A l i  c a ł ą  p r a w i e  N u -  
b i ą ,  S e n r t a a re m  , D a r f e r e m ,  K o rd o s a n e m  , 
j e d n ą  częścią  A rab i i  i o b w o d e m  A d a n y  w 
Azy i  m n ie j s z e j .  L u b o  k r a j e  t e  b a r d z o  są 
w y l u d n i o n e ,  Y i ę t - k r i S l  ma  ws ze la ko  p o d  
p a n o w a n i e m  swoje 'm do  6 mi l ionó w l u d z i ,  
a S y r y a  cz e m ż e  może b y d ź  j e s z c z e ,  g d y b y  
się dostała pod r z ą d  sp r a w ie d l i w y  i ł a g o d n y ?


